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Renesans bydlaka 
(Garść relleksyj z okazji tygodnia Obrony Kresów Zachodnich). 
Dobrze jesl czasem pogrzebar w staryc h, 

zapomnianych szpa rgała c lI. Olo atlas geogra­
f iczny, wyd/lny przed wojn ą w Niemczech. 
Jedna z jt'go kart specjaloie i n teresuj ąca : cy­
wil izacja w przestrzenne m uj ęc i u. Ko lory .od­
dają s topiell jl:lj nasilenia: Europa dwubarw na. 
Wschód, to obszar cywi li zacji " mieszanej", 
niższej , na zllchod zie pełnia cywili7.acji. Na 
zachodzie, łączn i e z Niemcami. 

Wmyślmy się w tę mapę. WypeUuny 
symbol treścią sło wną. Więc definicja cy wili· 
zacji i mierni ki jej slopn i. A teraz w błyska­

wicznym skrócie wszyst ko, co wiemy o dzi· 
siejszych Niemczech. J jako nieodparta ko­
n i eczność pyt&nie: A gdybyśmy tak wed le 
tych samych kryt erjów, jaklemi posłutono 
się przy op racowa niu tej przedwojennej ma­
py, spróbow8 1i stworzyć rzetelną ma pę f'yw i­
lizacji współczesn ej Europy? Jak przedsta­
wiałoby się dz is rozm ieszczeni e kolorów? 
l jakim kolorem oznaczy l ibyśmy dzis iejsze 
hitlerowskie Niemcy? 

Pyt8 ni e rzu cone. W8żk i e, bo wyrwane 
z trzewiów przeży w~lOej ter8źn iej 9zo~ci. Wi ęc 
Z-'1sługujące n8 rzett;llną odpOWiedź. Ale pyhl­
nie tyczące tych, co z woli dziejowego p'r ze­
znaczell iłi i własnej - są naszymi wrogami 
ś mi e rtelnymi . Czy możemy dać odpowiedź 
uczciwą? 

Więc mówmy ich języki em , słowem wie ­
dzy ni emieckiej. 

"Kulturll nazywamy sumę pozyskanych 
drogą doświad czenią. I'! przekazywanych z po­
kolenia na pokolenie zdobyczy, kt óre zapew­
niają człowi e kow i wyższość nad zwierzęc i em ... 
Za oznakę wyższego stopnia kultury, os ią­

gniętego przez dany naród, uwat.aDly fakt, że 
lIi etylko Ilieli czni bvgaci i mot ni , a le og rom­
na wi ę k szość może ·przyzwyczaić się do po­
trzeb życiowych , których zaspokojenie opiera 
s ię na wy korzystaniu tak rodzimych, jak i 
obcych skarbów przyrodzonych i na ich kun­
sztowuej prze róbce... Wyższa kultu ra ujmuje 
wszystko z ogólnego punktu widzenia, wciąga 
w krąg swych zainteresowal1 i swej pieczy 
coraz szerzej pojmowaną społeczność ludzką . 

Jako cel przyświeca kulturze duchowej idea 
pokojowego objęcia w posiadauie całej ludz­
kości , mimo całą różnorodność poszczegól-
nych jej cdonów..... . 

Pocóż mnożyć cytaty? Starczy tych, aby 
stwif'rdzić, że piszemy się bez zastrzeżeń na 
każde przytoczone słowo. Jakżesz inaczej re­
agujemy na tezy "wiedzy" hitleryzmu! I jeśli 
zdamy sobie sprawę z tego, że twory, gło­
szące znane nam z prasy codziennej te -
już nie ze stanowiska jakiej takiej wytyny 
cywilizacyjnej, ale po prostu w poczuciu naj-

prymitywniej szego choćby człowieczellstwll ­
niedopu szczłl lo e , nieprawdo podobne kryte rja, 
że twory te nupruwdę r7.1 ldzą wielomil jonowl! 
mas/l; oga rnia nas taku groza, jaką odczuw<l 
s ię tylko wobec nnjwiększych zagadek ludz· 
kości . 

Nasze duchowe człow i ecze ństwo , z któ­
rego tak du mni byli śmy do nieduwna, two­
rzyło się drogą długi ego, żmudnego rozw oj u. 
Na to uczłowieczanie s i ę sk ładały się zarów ' 
11 0 przy padki , jak i plunowe wysiłki. Zmudne 
pi ęcie s i ę krok 7,a krok iem w górę i gwałto­

wne przeskoki. Czasy wyraźnego postępu , 

jll k i okres,y zastoju i coffl!lia s i ę wslecz. Ale 
ogólny bilans był dot ych czlłs dodatni. Ale od­
klld lud zkość zdobyła się na zdefinjowanie 
sensu swego istnienia, nie ważono s i ę na na­
ukowe skodyfikowanie programu odwrolu. 

Znune w dzi ejach paroksyzmy reakcj i, 
choćby nujczarniej szej , to przecież nie lo sa­
mo, co dzieje s i ę obecnie z naszym zachod­
nim sIls iadem. Jak na re a kcję, jest hitleryzm 
za bardzo wielopłaszczyznowy, zbyt świadomy 
sieb ie i za precezyjnie programowy. Trzy ma 
s i ę nietylko samym terorem; zo<\jduje peł n y 
oddi.więk w głęb i ach psychiki szerokich mlłS, 

porywa je. MIł wsze lkie cechy rtl wo lucji. A 
równocześnie zasadniczemi postu latami swego 
programu rzuca rękawicę ca łemu dotychcza­
sowemu dorobkowi cywili zacji. Jest rewol ucją 

wstecz, ce lowym i programowo oprltcowanym 
odwrotem - w dżunglę. 

Dzięki prasie znamy plan strategiczny 
ni emieckiego odwrot u cywilizacyjnego, znamy 
osobowy skład sztabu generalnego. Nad men­
talno śc i ą i moralne mi kwalifikacjumi ludzi 
rządzących dzisiaj w Niemczech za ła muje rę· 

ce 0plllJa cywili zowanego świat a i do lego 
gest u redukuje się zwykle osobiste za łatwi e­

nie s ię z problemem hitleryzmu. Załatwienie 
zbyt wygodne i z gruntu fałszywe. Oczywi­
ście, że zasadniczym błędem byłoby zapozna­
nie ważności roli dziejowej przywódców mas. 
Ale na naszej platforll}i e rozwatnń waga za­
gadnienia lety w masie samej, w psychice 
narodu nitlmieckiego. I tu szukajmy klucza 
z8gadki. 

"Wszelka kultura" - znowu cytat nie ­
miecki-"jest rezultatem wychowywan ia naro­
du przez jego duchowych wodzów. Zdolnym 
kulturalnie nazywamy naród wtedy, gdy ma­
sy okazują się podatne mi na to wychowanie". 
Przeratająco podatnym okazał s ię w swej ma ­
sie naród niemiecki na bitlerowliką "pedago­
gję"· Więc czy t nie w tej właś nie podatności 
tkwi jądro zagadnienia ? 

Skomplikowany w technice, proces cywili­
zacji prosty jest w założeniu. To ujarzmie-

ni e i o błas kawi e n ie bestj i ludzkiej. To wymu­
szan ie nil niej koncesyj na rzecz gromady . 
I s tałe rozszerzanie pojęcia gro mady. Proces 
niezmiernie powo lny. Zew rzu cnny przez 
wielkich wodzów ludów, pi erwo id ące duchy 
l u dzkoś ci , znujduje nat ychmias towy oddiwięk 
tylko u bardzo nif'licznej grupy. Autoryte t 
moralny elity , przyj ml1j:]cej nowe wskazlłn ia 
cywili zacji, suggeruje je masie, wymusza wer­
bahu} zgodę, ni e dopuszcza protest u. W isto­
cie rzeczy masl! długo ieszcze s t8gnuje na 
szczeblu, na który j ą ongi zapomniani już 

przywódcy mozol ni e wciągnę l i. Tajemnica po­
wodzenia hitleryzm u polega na tem, t.e potra­
fił wcz u ć się bez reszty w aktual ne stadjum 
rozwojo we nie miecki ej psychiki. Że wdył się 
sprowokownć zamanifestowanie s i ę powierz­
chownie zdławionego i zapędzonego w poza­
świadome rozpaczliwego "Es" niemieckiego 
człowiek u. 

Prze łamano cza r snobizmu cywilizacji. 
Z radosne m zdziwieniem s tw i e rdzi ła masa, że 
przeatał istnieć mora lny bat postu latów wyż­

szej kultury. Bal, zawieszony lIad nią przez 
e l itę duc hową. 

Duchowa elita ni emieckiego narodu roz­
pędzona na cztery wiatry. Szczęśli wy, kto 
ma za sobll granice "ojczyzny"; ci, co pozo­

. stali, poszli pod nóż opłaconych z pu bli cznych 
funduszó w opryszków lub konają powolną 

śmi e rcią męcle6ską w katowniach koncentra­
c.yjnych nbozÓw. Apostaci - a ja kżeż łatwo 
inteligentowi o apostazję - UC7.ą się w obozie 
hitl ero wskim chodzić na czterech odnóżach . 

Elita zamil kła, nie pierwszy raz w dziejach 
ni emieckie j cyw ili złlcj i (że ws potnniemy skan­
da li czne widowisko. jaki e dałl'! w cZłisie wiel ­
ki ej wojny). Z trybun, kazal nic i podjów 
sal odczytowych, z łamów prasy i kart współ­
czesnej literatury nie miecki ej rozl ega się 

wszechpotężne wycie wyzwolo nego, tryumfu­
jącego małpo l uda. 

Masa ni emiecka może sobie nareszcie 
pozwoli ć by ć taką, jaką jest istotnie. Re8li­
zuje program ra sy. Znamy go : gdyby jakiś 
gatunek zwierząt m6gł - ni e pragnąc na 
przyszłość zmiany - zdefinjować swą "rację 

stanu" , rznc iłby program, nie odstępujący na 
jot ę od rasowego manifestu hitl erji. 

" Ilekroć słyszę słowo .kultura", odsuwam 
mimowoli bezpiecznik brauninga". Tuk spo­
wiada się przez usta swego bohatera jeden 
z "programowych" hitlerowskich dramatur­
gów. Brawo, eksbibiscjonisto; od suń bez­
piecznik. Strzał, który oddasz, będzie strza­
łem samobójczym twej rasy, dla której naj­
widoczniej niema miejsca w świ ec ie cywilizo­
wa nym. 

Od Administracji. 
Do dzł81eJszel'o Dumeru załąezamy blaD­

kIe ty nadawcze P. K, O. dla Prenumeratorów 
zamJeJaeowych. Prosimy P. T. Prenumeratorów 
o wyrównłl.nle prenumeraty za.e_łeJ. 
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Po sikolnym poranku oszczędnościowym 
terenie naszego miasta. 

na 

Na bardzo szczęśli wą i wysoce aktua l ną 
myśl wpadł Zarząd tutejszego Koła Tow. Sk. 
Lud. Uchwalił on mjanowici~ urząazić w 
zwhlzku z "dniem Oszczędnościowym- poranek 
dla młodziety ze wszystkich naszych szkół. 

1 to tak powszechnych, średni ch , jak i zawo­
dowych. Myśl naprawdę szlachetna, o boga­
tych wa loracb pań stwowotwó rczych poczynań, 

klóra zna leźć powinna usilne poparcie ca ł ego 
ogółu społeczeństwa i w lalach następnych . 

Dowodem tego fa kt budującego przebiegu po­
ranku , który odby ł się 31. paźddernika br. 
w pi ęk nej sali Domu Żoł ni e rza i tyw iołowej 
wpros t manifestacji wielotysięcznej rzeszy 
młodych se rc i umysłów na cześć idei, z któ­
rą łączy ona swoje lepsze jutro i najpew niej­
szą ostoję dla nasze j Rzeczy pospolitej. 

Na letyc ie dobrttny program, składaji\cy 

s i ę z przemówienia przeds tawiciela P. li. O. 
W. P. Oyr. Kurka, śpiewu chóru słuch acze k 
S~minarjum Naucz., muzyki orkiestry II. 
pań stw . Gimnazjum, sprawozdaó z akcji osz­
czędnościowej przeds tawicieli poszczególnych 
szkół (uczniów i uczenie), o rn'l. końcowego 
marszu - wykonany zosluł w dwu odstępnch 
C:t:asu. O godzinie 11. dla dziatwy szkół pow­
szechnych i o 12-tej dla młodzi ety szkół śre ­

dni<;b i zawodowych. Tuk w nierwszym, jak 
i drugim czusie, wypełn io no było duta sala 
Domu Żołn i erza po brzegi. Dzintwa, nie mo­
gąc pomieśc i ć się w sali, s i ała na kory tarzach, 
wsł uchując s i ę w piękne i porywające młode 

umysły przemówienie WP. Dyr. Kurka, ś pie­

wy i sprawozdan ia. 
Z wygło':Jzollych przez Stłme uczenice i 

uczniów sprawozdail, dowiedzieli śmy się, że 

blisko 30% naszej młodz iety tkwi jut w 
akcji oszczędnościowej. Uczy się oszczędzać, 

zn osząc ka~!dy grosz do klls na dobro i potytek 
cał~go społeczeństwa i pa lislwn. Nie chodzi 
tu jedD ak o sumę oszczędzonej gotówki, któ­
rej młod z i et, jako takl\, własnej nie posiada. 
J ej źród ło jest w kieszeniach rodzi ców. Rzecz 
to jaslln i zrozumiała. Dlatego da nych cy tro­
wy"h nie bę d ę tu naprowndzał. Chcemy je­
dna k przez wychowawczą tę akcję ~i współ­

działun i e na tere nie szkoły, u czyć naszą=mło­
dziot żyć w atmosfe rze s ta ł ej i systematycz­
nej oszczęd n ości. Wszak ni e wol no nam dziś 

i jednego grosza zmarnowa ć . A gdy s i ę zwa­
ty, t e to nasze oddziaływanie wychowawcze 
rozc ią ga się na 5 milj o nową rzeszę ukochanej 
dziatwy, i t e wdra żając ją do tego szlachetne­
go i wnrtościowego Illtwyku , oddziaływujemy 
w ten <lposób najwymo wuiej na nasze starsze 

At. Demkowicz - Dobr:uuiski. 

Tragedja Z przed 400-tu lat. 
Dumne mieszczttllstwo norymberskie 

wszelkimi sposobami stara się zatrzymnć u 
siebie tego przynoszącego miast u splendor 
człowi ek a, - a gdy Stwosz nie ulega namo­
wom i objetnicom, obmyśla plan szahlli ski, 
przypominający lak t ywo metody stosowane 
w obecnym renesansie duchu niemieckiego. 

Osknr:Ł6ją mislrza o fa łszowan i e skryptu 
d ł ut u cgo. - Na drod ze publicznej w i ąŻ1l go 
pac hołkowi e miejscy, wrzucaj!l do więzienia, 
gdzie torturami zmuszaj!} do podpisania puy­
znania s ię do win ni 6 popełnionych. Pro for­
ma skazują go na śmierć. I zdai a się, te 
w roku lt>03, kat nl\ rynku No rymbersk im 
rozpalonym że l azem piętnuje na obu po­
li czkach jednego z Ilajw i ększych geniuszów 
plostyki jakich wydał świat , nrtyst ~ który li 

dorobku nowoczesnej szluki zaj muje równo-

społeczeństwo, które w ackji tej pozostało 
daleko w tyle (mote ni e z własnej winy) po­
za społeczeństwami innych państw - to łal­

wo przyjdziemy do wniosku, że postępując 

planowo i celowo raz wytkni ętą drogą, wy­
równamy wnet zal egłości z minionej przesz­
łości , stajllc w krótkim cusie w rzędzie na­
rodów, które własną oszczędności ą doszły do 
mocarstwowych potęg i zupełnej ekonomicz­
Jlej ni eza l etności. A wszak to nasz pań stwo­

wy idea ł i progra m, który powoli, 81~ miaro­
wo i konsekwentnie rea li zujemy. 1 to realizu­
jemy w czasach cięt kich, których znamieniem 
coraz zac iętsza walka o przetrwanie i zwy­
ciężenie. Zwycięty jednak ten, jak pięknie to 
gł osi' tego roczna' odezwa Centralnego Komi­
tetu "Dnia Oszczędnościowego" , kto jest wy­
trwllły i zasobny w środk i. 

OS'l.czędzajmy w ięc sami, ucząc oszczę­

dznć i nUSZł\ młodziet, z myś l ą o spokoj ni ej­
szą prz§szłość , datąc do ekonomicznej ni e­
:t:a letn ośc i i poprawy bytu ogółu naszych oby­
ws teli. 

Na p rzyszłość powinno się urzącizllć t a­
kie poranki przy współudziale rodziców i ogó­
łu s połeczellslwa, nie osobno dla młodszej 

dziatwy szkół I>o-.vszechnych, osobno dlfl star­
sr.e j (od V ki. wzwyt ) fi osobno dhl Rzkół 

średnich i zawodowych z tem, że z/Jkońc70ll icm 
poranku powinno być rozdanie nagród dIn 
nujpiln iej oszczęd1.aj !lcych, oraz gremia lne 
od śp i ewanie pieś ll i oszczędn ośc i owej. Tego 
roku, wedle zapowiedzi ks. Prezesa Hędrzaka, 
inicjatora tej imprezy, ma nastąpić rozdaDie 
nagród po szk oła ch, u to ze względu na pew­
ne wy łon i one w ostatniej chwili trudności 

techniczne w rozdz inle kwoty, któ rą ofiaro­
wnła Miejska Kasa Oszczęd n ości z niezmordo­
do wanym w szerzeniu idei oszczędnościowej 

Dyr. Grabowskim 011 cze le, i inne insty­
tucje finan sowe. 

Dobre d z i eło zupocząlkowane. Pamiętaj­

my ty lko o stałej jego pl'opagandzie i ree li· 
'locj i, a nIlpe wne pójdziemy naprzód. 

Letuiowski Paweł. 

li~m Dr. MAKnMluan Hl U ME H fU O 
or(lyll1lJe -

w choroba c h dróg moczowych, 
wewnętrznych l polotnie 

ul. Kraszewskiego N. 4, lelllOD n. li. 

rzędne IlI Ie1sce z Oilrerem, Leonardem da 
Vinci Michałem Aniołem etc. 

Każą mu przysięgać, te nie opuści do 
śmierci Norymbergji, 1e pracownc będzie wy­
łączni e dla inte resów tego teraz przezen lak 
znienawidzonego grodu. - Okryty piętnem 

hal. by, znieważony, wykluczony z grona sza­
nownych Qbywltleli, tyj e llIt wpół obłąkany, 

wiecznie tęskni/ley za swoim ukoclulOym Krn­
kawcm, - żyje jeszcze długich lat trtydzieści. 

Ceslltz Maksymilian każe nn prośbę 

przyj uciół jego zwłaszczu arcybi skupa z Wilrz­
burgu, sprawę Stwosza ponownie zbadać. 

Dekret cesarski przywrncn mu cześć i znosi 
pi ęt uowanie. - Miasto Norymbergja mimo 
próśb Stworza wstrzymuje s i ę z pudaniem do 
wiadomoś ci publicznej dekretu sprawiedli­
wości cesarskiej. Zresztą piętno wypalone 
przez kuta na twarzy mistrzu pozostaje, co 
uni emożliwia mu przeniesienie się do jak ie­
goko lwiek szanującego się grodu, fi złoton a 

treściwe a to : 
IllIIIIlila Mi'!.. 
matolb linII.' 11111111 lUB'/. 
Illolb 1111111111111 0141'/,. • 
Mllolb laliII. 
111Ibl 
I wYtlili IwiiII "lItlIII. 

poleca w całowa"onowych ładunkach 
wprost z fabryk, zaś detaJlIczule ze 

swego magazynu w Jarosławiu. 

SPÓLDZIELCZY 

BANK ROLNICZY 
z OOR' ODPOW. 

W JA ROSI:.A WIU 

KRONIKA. 
Remlulscell ej e z obchodu ku czci . 

Chrystusa - Króla. Wspaniałym, pełn ym 
pietyzmu, m i łoś.c i i czc i dla Chrystusa - Króla 
był c!zień 29 paidziern iko b. r. We wspaniałym 
pełnym nastroju pocbodz ie płynął ponad 01-
brzymiemi flll ami wiernyc h posąg Chrystusa. 
Kró.la poprzedzony przez sztnndary, c h orągwie, 
orkIestry, przez swych ministrów - d uchowień­
stwo, otoczony przez dwór, złotony z rycer­
stwo , dostojników, mieazczan, zllkony i ni ezli­
czone rzesze Wiernych·mal ucz ki ch, rozmod lo­
nych rozśpiewa nych , niosących ś wiatła w rę­
ku i wpatrzonych z miłością w s łodką, uko' 
cbaną twarz Zbawiciela. 

Tak w wielkim Majestbcie i czci szedł 
Chrystus - Król, do jednego ze swych pałaców, 
świąty il , tnk, jak przynalety Jego Przenaj­
święt szemu Majestatowi i tam odbierllł cześ6 
i pod zi ę kowanie, za swoją m iłość, trud i mę 
kę lIa tym św i ec i e, za śm i erć męc'l.e ń ską, po­
niesiOlHI na Krzy t u, za zbawienie ś wiat a. 

Po skończonym akcie h o łdu, wracał 
Chryst us - Król i jakte odmien nym był Jego 
powrót! Wracał opuszczony przez dwó r i mi­
nist rów, otoczony i niesiony pr:t:ez nie liczną 
gnrstkę mal uczk ich, otoczony przez tych, któ­
rych na tym świ ecie szczególnie umiłował, do 
których mówił: "Chodzcie do mnie wszyscy, 
którzy pracujecie i obciąteni j esteśc i e , a ja 
Was oc hłodzę~ i ci Go ni e opu ścili. 

Zdaniem li cznych Wiernych, pOWinIen 
był jednak wracać w takim SAmym Majesta­
cie, z jaki m szedł poprzed nio, ku zbudowaniu 
Wiernych i mamy nadz i ej ę, że w przyszłości 
urządzająey uroczystość pamiętać o tem będą. 

Obserwator. 

przys i ęga nieopuszczanin mins tn, obow i ązuj e. 

Obłąkany i oślepły starzec 00 letni Wit 
Siwosz koń czy na obczyź n ie swój tragi czny 
tywot, - odchodz i w zaświa ty jeden z naj­
potęłniejszych mistrzów plastyków w za­
pomnienie i pogardzie - "Zwiastowanie" to 
najwi ęk sze dzieło Stwosza pows ta łe na ob­
czyź ni e, w czasie pobytu mislrzn w Norym­
bergji, przez okres 300-lell1i·) prz.echowują 
w kapli cy Bu rgu, w skrzy niach, - n ki edy 
w cZllsach Biedermaierowskich wyciągni ęto 

urcydzieło i powieszono \V koście l e Sw. Lo. 
renza, dlli którego było pierwotnie przezna­
czone, zrywa łańcuchy i spadajllc z duiej wy­
sokośc i rozbija się w drzazgi. - Było to je­
dyne większe d z i eło w Niemczech, o którem 
wied:t:iano pewnie te pochodzi od Wita Stwo­
sza inne przepa dły w czusie walk religi jnych 

Czy to uie nemezis dziejowa? 

-) WOjoy religijne w Niemczecb. 
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Ukonstytuowanie się Koła Rodzi­
cielskiego w gimnazjum odbyło się w dniu 
·22 paidzieruika. Obrady zagaił dłułszem 

przemówieniem p. dyr. Dr. NarŁo\yski, którego 
tet jednogłośnie powołano na przewodniczą­

cego zebrania . Poczem piękoip i r feczowo 
opracowany referat o roli koła rodzicielskie­
go, jego stosunku do Szkoły i współdziałaniu 

w wychowaniu młodego pokolenia wygłosił 

rP' prof. Zygmunt Wiśniowski. Po r~fer8cie 
wywiązała się dłubza dyskusja, której myś­

lą przerwania była myśl jak I1tljwydałniejsze­

go poparcia zakładu, któremu powierzono 
pieczę i troskę O WYChow8Aiu młodzieży. Po­
czem dokonano "' yboru Zarządu, tak po­
.potrzebnej organizacji. Na czele tego stanęli 

;PP. Major Brinken jako przewodniczący. J. 
Harlender jrtko za st ępca przewodniczącego, 

por. Zając jako sekretarz, dy r. Wojdałowi cz 

jako zas tępca sekretarza, Ostapiuk jako skar­
bnik, Dr. J , Deiches juko zastępca skarbnika 
jako członków Zarządu wybrano PP. Borko­
wą, Forczakową, Krausa, Zaika, Nab l ikową, 

tfuroheimową, Grabowskiego, BI.oka, Z. Wiś­

niowskiego, Nykuna i Pyszn ika. Do komisji 
rewizyjoej' powołano pp. int . Kozłowski ego, 
dyr. Sorysa, kpt. Pieniątka, Dra Finkenthala 
i Baranyka. 

Wspomnieć tu równi eż o a l eży, że równo­
cześni e powołano prócz ogó lnego ko ła rodzi­
ciel skip.go dl a ca łego za kładu patronaty kla­
sowe dla poszczególnyc h kl as, których obo­
wiązki em będzie roztoczenie op ieki i udziele­
nie pomocy młodz i eży z donej klasy. Wszys­
tkie te orga nizacje, rea li zacją naczelny posła­
lał zbli żenia domu rodzicielski ego do szkoły 

i wspólnej pracy wyęhowawczej d la dobra 
młouego pokolenia. 

Zarządzenie wyborów do Rady miej­
ski ej w J tl rosław i u. Sttlrosta powiatowy w J a­
ros ławiu reskrypte m z dnia 30 paździ ernika 

1933 za rządził na podstawie ustawy z dni a 
23 marca br. o częściowej zmianie ustroju sa­
morządu terytorjalnego oraz rozporządzenia 

Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 10 
paździ e rnik a br. rozpisanie wyborów do 
Reprezentacj i miejs kiej w Jarosł awiu, ushllla­
wiając równocześnie dzieli 10 grud nia jako 
dzie li głosowHnia. 

LEKARZ DENTYSTA 
, 

K. BIENKOWSKA - WĄSOWA 
b. IIsy. tent kliniki PIl.JIstwowego Insty­

tutu Dentystycznego w Warszawie 

przyjmuje 

w chor obach J8my u stnej I zębów 
w godz. od 9·1 i od 3 A 6 

Jarosław, ul. DIeblusa 23 l p. 
.u'p ned ... k o l e iola 0 0 . Re fo rma t Ó ... 

OdZD8czenl łl : p. p. L~ i cbtfri ed Leopold 
prezes od dzisłu Z. S. J arosław i por. rez. 
Friedmall Franciszek, k-dant Oddzia łu Micha­
łówka i Duńkow i ce zostali odznaczeni na mo­
cy rozporządzenia Dyrektora Panstwowego 
Urzędu PW. i WF. za gorliwą i bezin·tere­
sowną pracę PW. w Związku Strzeleckim. 

W dniu 1. XI . obchodzono smutne św i ę­

to, zma rłym po święcone. Małe, skromne kop­
czyk i ziemi i wspan i ałe grobowce pokryły 

się kwiatami i światłe m. A że prawie wszy­
a.cy kogoś ze swych krewnych bli ski ch mają 
na cmentarzach, a wi ęc i Strzelcy w d zie ń 

Świ ęt a Zmarłyc h podątyJi na mogiły . Odwie­
dzili ni ety lko tycb, z którymi za tycia łączy ­

ły Ich węzły uczuciowe, ale za opi ekowali .si ę tak­
t e grobami, o których nikt bliski ni e pamię ­

ta . Jak rokrocznie, tak i w roku bietącym w 
pniu Święta Zma rłych Odd zi ał Zw. Strzelec­
Jti ego Jaros łtl w i Garbarze zaciągnęły warty 

honorowe przy grobach Powstańców, których 
groby znajdują się na tut . cmentarzach. 

Sprawozdanie ze zbiórki. Staraniem 
Tow. Ochronki Jarosławskiej SS. Felicjanek 
odbyła się w dniu 1 pa ździernika zbiórka 
uliczna, która przyniosła 123 zł . dochodu. Ca­
ła powytsza kwota użyt a została na niesienie 
pomocy dziatwie korzystaj ącej z przedszkola 
Ochronki. 

Z okazji sprawozdania Zarząd Ochronki ' 
poczuwa się do obowiązku złożeni a podzięko­

wania kwestującym ofiarnie Paniom i P. T. 
Ofiarodawcom za hojne datki. 

Komend a Powiatu Zw. Strzel. po­
wiadamia, it w biurze Komendy powiutowej 
ZS. Jaros ław są do nabycia legitymacje "Od­
znaki Strzeleckiej" w cenie dla członków ZS. 
30 gr. dla ni e członków ZS. 50 gr. za sztukę· 

Ltlgitymacje O. S. SIl jednego wzoru i w 
niej są stwierdzane nadania wszystkich kla s 
O. S. od 111. do wybo rowej włączni e. 

Biuro Komendy powiatu ZS. urzęduj e co 
dziennie od g. 9 - 11 oraz g. 18-20. 

Po "nalocie" . W dniu ' 26. bm. odbył 
s i ę próbny nalot lotniczej eskad ry "nieprzy­
jacielski ej " na nHsze miasto. 

Od szeregu dni mieszka ńcy przygotowy­
wali s i ę w bardzo poważnym nastroju do 
przetr wania tego ataku . Władze admi ni stra­
cyjne, tak rządowe, jak t eż i samo rządowe, 
dzi ę ki powlltnym i przemyśla nym zarządze­
niom wywo łały wśród l udności nastrój godny 
chwili. Pod n ieść z naciski em na l eży, że lud­
ność ta waz61kie zarząd ze ni a odnośn i e do 
przygo townnin domów do obrony biernej, wy­
kona ły w 95 'lo. J uk karni e i ws paniale na­
ogół rozkaz z80patrze nia domów został wy­
konany, a itlc h św i ad czy to, że w wielu do­
mach nawet szyby w ubikacjnch wewnętrz­

nych były zaopatrzone, Ił nawet na peryfer­
jach miasta n ie było żadnego niezaopatrzne­
go okna, 

W mieści e zapu n owllł nastrój wprost 
wojenny. Rozchwytywano inst rukcje L. O. P. 
P. "J ak c h ron i ć się przed gazami", a obawy 
szły tak da leko, te pewna paniusia zapytała, 
czy może jec h ać fu rą do Rady mna i czy jej 
gaz po drodze nie udusi. 

Samo ćwiczeni e pf1.eprowłl dzono naogół 
sprnwnie. Wy l eciłJło kil kanaści e szyb od rzu­
canych petard; ludzie s i ę troc h ę po płaka li 
skutki em gazów łzaw iących i przeży li małą 
próbk ę wojny gazowej. 

Nie d lłłll ona naturalni e ani w przybli­
żeniu obrazu grozy woj ny rzeczywistej. Nasz 
L. O. P. P. oiedysponui~ takiemi ś rod kami 

pien iężnem i, "by móc społecze ń s twu tą grozę 

lepiej przedstawić. 
Dlatego tet zwracamy s i ę do szeroki ch 

sfer l udnośc i z gorącym apelem, aby nie 1ek­
cewatyła sobie "gatów", lecz wstępowała 
gromIIdnie w szeregi L. O. P. P. i w pokoju 
przygotowywała się do odparcia i przetrwa­
nia wsze lkich, nawet najgroźni~jszych ataków 
gazowych p rzyszłej wojny. 

Fronte m do l\lorzu. Ukazał się "* nu­
mer gazetki ście n nej wydanej przez Koła 

Szkolne L. M. i K. w J a rosławiu. Numer ten, 
wydany z kolei przez uczniów Państ wowej 

Szkoły Budownictwa, zwi ę k szon ą poj emnośc i ą 
i zwięk szonym nakłttdem wy kazuje żywol n ośC 
i potrze b ę t!l.ki ego pisma. Komite t Między­
szko lny, powołany z wios n ą b. r . do 1.ycia 
uchwałą sńmej młodzieży, z in icjatywy kiero­
wn ika Sekcj i Kół Szkolnych, dy rekto ra i nż ' 

Tadeusza Broniewsk iego wy4cnzuje dużą in i­
cj atywę i zapał , który , wbrew proroctwom 
pesymistów, niety lko nie gaśni e, lecz prze­
ciwnie, ro~szerzl:l s i ę i rośnie. Senjorat Komi­
tetu stano wią Opiekunowie poszczególnych 
Kół S~kolnych r eprezentowanyc h w Komite­
cie. Na czele Komitetu stoi Bro n isław Cena 

Im [II'ni. Pnll,Ua 
Ul. O. Ollle •• L. 4. Te l . I? 

P. K. O. N • . 5f. e lli 
ZDak : S. 00. 7. SS. P .... e .. ,.ił. dnia 25. X. Im. 

Olia/alnon Km [bomb w Pnemyllu 
wraz z oddziałami w J arosław iu , Mośc i skach 

i Dobromilu za miesiąc wrzesłeli 1933 roku 
Z dniem 30 września 1933 r. liczbu ubez­

pieczonych wynosiła : M ętczyzn 15.520 - ko­
biet - 7.644 - , członków rodzin 19.883. 

Na podstawie zamkn i ęc i a rachunkowego 
obroty pie niężne za mies i ąc wrzes ień 1933 r . 
w związku ze świa d czeniami }{usy scalonej 
przedstawiaji! się na st ępująco; 

Dochody: 

Skła dki członkowski e 

Wydatki: 

Zasiłki: 

Pomoc lecznica 
. , . 

Środki apteczne i opatrunkowe 
Szpitale i zak.łady lecznicze 
Profilakty ka i propaganda 
Przewóz chorych. 
Koszty administ racji 
KoszŁy ogólne 
Admi nist racja własnych nie­

rueh ':)Jn ości . 

Z ł . g' . 
11 0.389.37 

11.700.17 
28.826.21 
1\ .598.48 
13.015.22 
3.923.38 
2.256.50 

14.99i.31 
4.871.50 

2.360.32 

O,u.klor Ku)' Chorych 
(_) IIENHYK ZłN.s. 

(Gim n. 1), który nie szczędzi trudu i czasn 
w pracy realnej i oWoJcnej. 

Redakcję 4. Nru .Frontem do Morza" po­
wierzono Stan i sławowi Rysakow i (Pullstwo­
wa Szkoła BUdownictwa), któ ry wywi ązał s i ę 

z zadunia dos kona le, dOdając z whlsnej ini· 
cjatywy i własnoręcznie wykonaną artystycz­
ną okładkę do poszczegóinych egzE::lllplarzy. 
Nad stroną redakcyjną i tec hniczną czuwar 
zasłużony Opiekun Ko łn pror. Tadeusz Nowa­
kowski. Koło szkolne Palistwowej Szkoły Bu­
downictwa w Jarosławiu liczy 200 'człon ków 

t. j . 100 "o wszystkich uczniów. ,. 
P o lski Biały Krzyi, społecz n a pla­

cówk I:!. ni ezmiernie watna i odpowiedz ial na, 
gdyż mająca Ztl zadanie wspó łpracę z ki e­
rowniczem i sferami wojs kowemi IHl po lu dzi a­
ła l ności k u lturulno- oświat owej i obywutelskiej 
w szeregach naszej Armji, reprezentowany 
jest na te renie miasta przez Koło miejscowe. 
Dnia 27 kwietniu br. odbyło się w sali Dom u 
Żołn i erza org"uizacyjne zebranie Kota, na kló .... 
r em dokonallo wyboru nowego Zarztldu i Ko­
misji Kontrolującej. Po ukollSlytuownniu s ię. 

Zarząd przys tąpił do wypracowanilt planu 
dział l:!.n ia. Ferje letnie, udział garnizonu w do­
rocwych wie lkich ćwiczeniach , lu dzież zmia­
ny, zaszłe w osobowym s kłndzie Zarządu Ko· 
ła, spowodowrlły przerwę w practlch. Po re­
zygołłcji przewodniczącego, p. Dyre\- tora Dra 
Czekałowskiego, funk cje przewodniczącego 

objęła p. pu łkownikowa D'Ercev illowa, pod 
której przewodnictwem odby ło s i ę dn ia 23 
paidziernika br. zebranie Zu r7.qdu . Podjęte 
w m i ędzyczasie z illl cja tyw y p. genera ła Wie­
czorkiewicza przez p. majora KIi}llczykll, ga r­
nizonowego referenta oświa towego, tudzie:f; 
p .• l . Knotzfl, referenta oś wiu t Y przeszkolnej, 
poczynania na teren ie pracy św i e tli COWO-ośw ia­

towej, przyjął z. arz'jd do w i a d omości, poczem 
opracowano szereg plan organi1. fl cj i pruc)" 
w poszczeg.jednost kac h tu l. gA l'n izonu, a to: 
w 3 p. p. Leg., 39 p. p , 24 p. a. L, 6 bHouie 
telegraficznym i 24 komp. telegraf. Zadecy­
do wano równ ie! otwarcie św i etl i cy garnizon:o"­
wej w Domu Żo łnierza, t udzi eż zaaprobowa­
no wyznaczoną przez Zarzqd Nnczeln y P. BI' 
K. i nst rukto rk ę, p. NosowiczóWIHl i za łatwi O' 
no sprawę kierowniczek ś wi ellic odd zitlłowycb,.. 
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k tó re to placówki obsadzono członkiniami 

Legjonu M łody" h. Znrówllo na cylowanern, 
jak i na naslępnem ze brnniu, odbyłem 30 
pMździe rl1 ik ll , obmyślono akcję jak najener­
giczl1lcJszcj propagandy na rzecz P. B. K. 
wś ród s polecze ll stwa , j akoteż zdolJycie środków 
zrelllizowanio Z8!ni erzell. 

W s kłud Zarządu jarosławskiego Kota 
Polski ego Białego K rzyża w(' hodzą : p. puł ­

kown ikowa l) 'E rcev illowa, jako przewodni­
CZ:\CII, p. Leichtfrieaówna, jako sekrelarka, p. 
Mu yc r, jako skarbn ik, pp. Bryzek, Dzióbkie­
wicz, J. ICnotz, Kopciówna, Nosowicz i ks. 
przeo r Szpyrłak, juko członkowi e. I{omisję 

Kontroluj1lc II tworzą p. Marja Smoczkiewi­
CZÓW IIll i p. Soło wij. Zarząd postanowił doko­
optOWll Ć sze reg osób, które wejdq w s kład 
sekcyj, li to oświ atowej, gospodcrczej, propa­
gaudo wej i sekcj i imprez. Wybitne poparcie 
ze s tron y p. gcne rału Wieczorkiewicza, sprę­

ży s tość i znuwstwo Przewodn iczqcej, ene rgja 
i ofiar n ość członków Za rządu, tud ziet włll o ry 

osobisle, jl.lk ie do współprRcy ,wnos i nowo­
mianowally ga rnizo nowy referent oświatowy, 
p. III fljo r Wyderku , gwarantują Kołu pelno­
wllrlośt: i ow:1 pr~ cę. Obow i ązkiem naszego 

, spt:łeczell s twlI jest zapewnien ie Kołu taki ego 
poparciu, na jakie doni osło§ c jf'go celów 
zasł uguje. 

, 
---~ - . -- - _. . 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

polo(' o 

fahryka hekonów i konle!w mi~!DY(h 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSLAWIU 
Skleiły: Ryne k , Pla c Mic ki e wicza 1 
oraz; S K L E p F A B R Y C Z N Y 

przy ul. P R U C H N I C K I E J 

Codziennie świeże mięso 
lO i "' ędlin v • 

- itI- Ceny nujniższe . <C!-

Ze !lpÓdlt. 
Plika uotn8. 

22. X. Ognisko - Ukrahlłl (Lwów) 
3:0 (2:0). Mist rzos lwo kI. A. Int e resujący, w 
iywe m tempie grany mecz przy ni ósł zus/użo­

ne zwycięstwo gospoda rzom, którzy ni e wy­
korzyst <Jli kilku ~murowanych" sytu!:cyj. Br:un ­
ki dla Og. UZySKali Janusz z ka rnego, Ty­
sZłłl's ki g łówką i po przerwie Złnmaniec . Sę­

dziował dobrze znany biegacz, Sawary n ze 
Lwowu. 

19. X. OgnIsko ~ Biały Orze' (Lwów) 
5:1 (4:0). Mist rz. kI. A. Drutyna gości dość 

sł abu, nic s tanowiła \V l. połowie :tadnego 
przeci wnikłl dla miejscowych, którzy strzelają 
brumki przez Zł amaii ca, Tyszarskiego i J anu­
SZłl (2). Dopiero w drugiej połowie - gdy 
gospodnrze zdają się spoczywać na laurnch 
- zll{'~y nają Lwowia nie przeważać, nie mogą 

jednłlk poradzić sobie z doskonałymi tył a mi 

Ogniska i· jedyny ich tego dni a błąd daj e goś­
ciom bonorowy punkt. W 10 !UlOut późni ej 

zdobywa Tyszarski ostatnią brl\mkę. Sędzio­
wał Tcleśnicki. 

1. X I. Ognisko - Śwltet (Lwów) 
4:1 (2.1). Mist rz. kI. A. Technicznie lepsza 
Świteź, d7.i ęk i niecelnośc i strzlłłów swego na­
padu i dobrej a arnbiln" j ~rze derensywy 
Ognisk .. , przegrała z niem trzeci w tym roku 
mecz. Prowadzenie uzys kuje Sw. w 15. min . 
ze st rza ł u ś rodk. napastnik a i utrzymuje je 
przez za ledwie 2 minut y: wy równuje Tyszars-

ki główką z cen try Strze lbickiego, a w 22 
min. strzela 2·gą bramkę. W 65 min. pr.da 
3-ci punkt dla Ogo. z główki 'J'yszarskiego, a 
w <) minuty póiniej usłala on wy nik dal ekim 
ostrym strzałem . Prócz Tyszflrskiego wyr6:tn i­
li się Szybaiski i Gogojewicz. Ja nusz rzul kar­
ny st rze lił w poprzeczkę . Sędziowa ł drobiaz­
gOWO Seeman ze Lwowa. 

Zwyc i ęstwem te m uzyskało Ogo. 7-ma 
miejsce w tabeli i weszło do g rupy drużyn 

wchod7.l\cych do Ligi okręg. Mi ojmy nad."ieję, 

że 2 pozos t ll łe do rozegrania mecze ni e zmie~ 

n ią tej pomyś ln ej dla Ogn. sytua cj i. 
Tenis. Otwarcie zimowego kortu z ele' 

ktry(:z. ośw i etlen i em w !lil ii f!: porto \\ ej przy 
ul. Piekllrski ej za powiada sek('j:1 tenisowa 
Ogniska , co da naszym leuisi- tom lII otn o ść 

u n ik n ięc i u zimowej prze rwy, t uk niekor."ys{nej 
din ,ch fo rm y. 

Akademicki Związek Sporlo wy urzą~ 

dza dnia 4 listopada br. Wesołi\ Za bn\\ ę T aJ 
n eczną w SIlIach Kllsyn;l Garn izo nowcgo. 

Czemu kupuję w "Imperjal"? 
Bo wybór towarów największy , Bo ceny przystępne 
Bo usługa sumienna 
Bo dogodne warunki w spłatach 
Bo gatunek t owarów na.ilepszy • 

Wydeczki naukowe w szko!e handlowej. 
Onegdaj odbyła się w szkole hand lowej 

Konferencja rejonowa na uczycie lstwa szkó ł 

ś rednich ogólno- ksztłlłcących i 'towodowych. 

Przedmiote m Konfe· 
rencji był problem wycie­
czek lltlUko wych, ich zna­
~zeni e i reali7.lIcjl\ w szko­
le ś re dni ej. 

Szko ła baudlowu, 
w której . wycieczki na ­
ukowe st8llęły na wyso­
kim poziomie, ni emal że 

nR. szezytowyrn pun kcie 
rozwil\znnia , duła u(!zes t· 
!l ikom w tym względzie 
głęboką i przemy śl am! 

strawę · Ko nferencja obję­
ła C'lęśc pra ktyaną, część 
teoretyczn ą i dYSkusyj ną. 

Hano odbyły s i ę wycieczki 
naukowe, z których jedna 
zwiedz iła ul"t:ądzenia po· 
cztowe, druga - kol ejo­
we, trzec ia - sądowe -
z punktu widze ni a pot rze b 
i stosunków człowieka 

interesu z temi insty tu cja ­
mi; czwa rtłi wycieczka 
poszła nu miasto, gdzi po­
równywała budowę skl e. 
pów dawnyc h z nowo­
czesnemi na tl e dziejów 
gospodarczyc h i nowo­
czesnej umiejętności i wy­
mogów sprzedawl.lni a. 

Po południu wygłosił proł. szkoty handlo­
wej p. Szemerdiak odczyt na temat: Reali­
zacja wycieczek naukowych na zasadzie do­
św i ad cze ń w jarosławski ej szkole handlowej . 
Po referacie wywiązała się dyskusja, któ ra 
potwie rd ziła w całej rozciągłośc i tezy refe­
renta, a między niemi np. takie: że wy­
cieczki nau kowe są dziś konieczne m uzupeł­

nieniem DRUki szko lnej, te plany wycieczek 
muszą być sumiennie opracowywane i prze­
prowadzane, że miodzie! musi s kł adać spra­
wozdan ie z wycieczek na dowód, że zeń w całej 
pełni skorzystała, że wycieczki muszą być 

powszechne i klasowe, że fundu sze na wy­
cieczkę znajdą się, tak jak znachodzą się na 
naukę szkolną, a potrzeba tu ty lko przewarto­
śeiowa oia pojęć, że wycieczka naukowa, to 
nie majówka. 

Wielkie u sługi oddaje zagadnieniu wy-

cieczek naukowych w szkol~ ~redni~j rozwi­
ni \ ta akcja oszczędnościow a ... ś ró d m łorlz ieży: 

Heferat popllrty by ł poza prllklyl:z ll ą 

częśc ią konferencj i zdjęc i 8m i z wycieczek; 
sprawozdaniami uczniowskie mi z odbytych 
ekskursyj bliż:;zych okolicznych, dalszych 
i daleki ch, krajowych, wykresami, planami 
wycieczek i rozli czeniami fimlOsowemi. Oto 
jeden z wykresów, przedstawiających trasy 
wycieczek naukowych da lekich din wszyslkich 
czterech kla s. Każdy ucze ll w ciągu czterech' 
lat uczęszczani a do szko ły , odbywa systema· 
tycznie w pewny m porządku coraz to dalsze 
wycieczki naukowe, tak, te po ukończeniu 
szkoły ma za sobą 25 wycieczek miejscowychł " 

10 wycieczek okolicznych i 4 do 6 wycie· 
czek ogó lno· krajowych. Jako ' handlowiec. 
może s ię po świecie jut jako-la'ko na począ­
tek obracać. Szkoła swoje zadan ie spełni łar 
n rcsztę pozosł8~' ia już jego ru chliwości i wy­
konaniu swojego zawodu w życiu gospodar­
czem. 
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